GENERAŁ  KAZIMIERZ  TAŃSKI

Wśród wielu wybitnych postaci związanych z naszym miastem na czoło obok Dezyderego Chłapowskiego wyróżnia się Generał Kazimierz Tański. Był on osobą zasłużoną zarówno dla sprawy ówczesnej Polski jak i dla i naszej małej ojczyzny.


Poniżej przedstawiam w skrócie dzieje jego życia, które wyraźnie świadczą o tym, że Kazimierz Tański był człowiekiem, który w sposób szczególny powinien być przez nas poznany i wiedza o jego życiu i działalności zarówno na Europejskich frontach jak i Chmielnickich włościach sprawia, że jesteśmy dumni mając tak zacnego w przeszłości Dziedzica Chmielnika z przyległościami. 







Piotr Krawczyk [krawp@o2.pl]

Urodził się 4 marca 1774 roku we wsi dziedzicznej Dąbrówka Połajewska w dawnym województwie Brzesko-Kujawskim, powiecie Kowalskim. Rodzicami jego byli Andrzej i Konstancja z domu Koniecka. Na chrzcie świętym nadano mu imiona Kazimierz, Aleksander. Edukacje pobierał w Kolegium Księży Pijarów w mieście Radziejowie. Po ukończeniu szkoły zaciągnął się jako ochotnik do Wojska polskiego, brygady 2-ej kawalerii narodowej, pod dowództwem Brygadiera Pawła Biernackiego, Kasztelana Wieluńskiego (13 lutego 1788 r.) mając wtedy dopiero 14 lat. Przyjęty został w stopniu Towarzysza i umieszczony został w 19-ej chorągwi szefostwa Mniewskiego, kasztelana Kujawskiego. Odbywał kampanie w latach 1792 i 1794 i pozostawał w szeregach do rozwiązania wojska, co nastąpiło w Radoszycach 18 listopada 1794 roku.

Kiedy Jan Henryk Dąbrowski 20 stycznia 1794 roku przystąpił do formowania legii Włoskiej, Tański przez Galicję i Konstantynopol podążył do Mediolanu i tam 5 listopada wstąpił do legii w stopniu podporucznika, 10 marca 1799 roku mianowany został porucznikiem i 24 sierpnia 1802 r. został przeniesiony do pułku jazdy tejże legii. Awansował na kapitana 20 sierpnia 1804 r. W 1805 roku 23 listopada w bitwie pod Castel-franco został ranny. W kampanii 1806 i 1807 roku przeciw Prusom, brał udział w bitwie pod Glatz 15 kwietnia 1807 r., za co 28 maja 1808 r. był odznaczony kawalerskim znakiem Legii honorowej. 31 maja wyruszył z pułkiem z Bajony do Pampeluny, lecz tam pozostawał bardzo niedługo, gdyż jako kapitan zbiorczy powinien był zajmować się gospodarstwem pułkowym pozostawionym w Bajonie. W tym czasie sprawy rodzinne potrzebowały jego obecności w Petersburgu. Pomimo wielu przeszkód i trudności w otrzymaniu urlopu, udało mu się uzyskać nareszcie takowy na sześć miesięcy i pensję od samego cesarza Napoleona. W Petersburgu nie udało mu się załatwić swoich interesów.

Kiedy nadszedł czas wyjazdu z Petersburga, Caulincourt, poseł francuski przy cesarzu Aleksandrze, dał mu depesze dla wręczenia osobistego Napoleonowi. Cesarz był bardzo z nich zadowolony, zapewne nie dlatego że dość szybko trafiły do jego rąk, lecz ponieważ zawierały w sobie pomyślne wiadomości. Aleksander I nie tylko odmówił swej neutralności, lecz oprócz tego zawarł przymierze z Napoleonem. Zwiastunowi zaś tej pożądanej wiadomości, Napoleon udzielił piękną nagrodę i kapitan Tański został mianowany adiutantem przy sztabie armii Włoskiej pod dowództwem Wicekróla Eugeniusza Beauharnaisa.


Z listem polecającym od cesarzowej Józefiny przybył Tański do wicekróla, było to pod Rabem i Wagram, już wtedy byli dla siebie przyjaciółmi. Pod Wagram Tański ponownie został ranny. Jeńców, austriackich Polaków było w tej kapani tak dużo, że Napoleon zamierzył utworzyć drugą legię Nadwiślańską i generał Bronikowski w tym celu był upatrzony na dowódcę tej legii, a kapitan Tański, ominąwszy stopień szefa szwadronu, od razu dostał tytuł majora nowej legii. Sądził Tański, że druga legia podobnie jak pierwsza, będzie się składała z pułków piechoty i jednego jazdy; marzył on o tym, aby zostać, jeżeli nie dowódcą pułku jazdy, to przynajmniej majorem takiego pułku. Lecz losy zrządziły inaczej. Jeńców wbrew przewidywaniu znalazło się ledwie dwa tysiące i nie można było myśleć o pułkach, a tym bardziej o jeździe. 

Szorstkie postępowanie Bronikowskiego nasunęło Tańskiemu myśl przeniesienia się do innej legii i w tym celu odwołał się do ministra Łuszczewskiego i księcia Józefa Poniatowskiego. Odwołanie to pozostawało bez pomyślnego rezultatu, albowiem jakkolwiek Łuszczewski obiecał, generał Fiszer w imieniu księcia Józefa dał bardzo grzeczną, ale odmowną odpowiedź. Z zamierzonej legii uformowano zaledwie jeden pułk. Następnie Bronikowski objął dowództwo brygady w katalońskiej armii, a Tański pozostał majorem komenderującym 4 pułku 1 Nadwiślańskiej legii i przyłączonym do ariergardnej dywizji generała Serrasa.

29 marca 1810 r. Tański ze swoim pułkiem przechodzi rzeczkę Bidassoa, stanowiącą granicę francusko – hiszpańską i nie przekraczając Pirenejów, maszeruje do nadmorskiego miasta Bilbao. Tam dowódca brygady generał Brenier de Mormorand, wsławiony w rok później wysadzeniem w powietrze Almejdy, wielokrotnie przypomina Tańskiemu o potrzebie wysyłania ruchomych kolumn, o sądzeniu dezerterów, batalionowych musztrach itp. Nie do smaku to było Tańskiemu, 24 kwietnia przeto podaje prośbę o dymisję, lecz generał Serras jej nie przyjmuje. Tański 3 maja podaje powtórnie prośbę, która zostaje przesłana do Paryża. Generałowi Serras 29 maja Napoleon rozkazał manewrować ze swoją dywizją między Astorgą, królestwem Leonu i Zamorą. W skutek tego rozkazu w drugiej połowie czerwca 4-ty Nadwiślański pułk przechodzi Pireneje, wkracza do Leonu i ścigając ciągle guerillasów zapędza ich w góry Asturi. 29 lipca Serras z całą swoją dywizją, maszeruje w celu opanowania ważnego punktu Puebla de Senabria. W przeciągu kilku godzin, Puebla została opanowana i major Tański idzie z pułkiem do Benevente, dokąd przychodzi 2 sierpnia i zastaje w tej miejscowości regularne wojsko hiszpańskie. W samym początku utarczki, Tański zostaje ciężko ranny w nogę. Dymisja, o którą prosił, była podpisana przez ministra jeszcze 26 czerwca. Skutkiem tego, Tański 3 sierpnia zdaje pułk szefowi batalionu Radomskiemu, 6 sierpnia żegna się z pułkiem na zawsze i wyjeżdża do Paryża.

W dokumentach, które pozostały po generale Tańskim znajdują się trzy bruliony próśb, pisanych na imię cesarza Napoleona, w których prosił o mianowanie go majorem jakiegokolwiek francuskiego pułku jazdy, lecz 28 września 1810 r. minister jego prośby odrzucił.


Tańskiemu wyszło to na dobre. Wypadało mu jechać w ojczyste strony. Siedem miesięcy pozostał on bez służby. Wreszcie 30 kwietnia 1811 r. powołany został przez Księcia Józefa Poniatowskiego na majora 11-go pułku ułanów Księstwa Warszawskiego.


Nastąpił 1812 rok. Napoleon wkroczył w granice Rosji i dekretem wydanym w Wilnie 5 lipca rozkazał formować z młodzieży litewskiej 3-ci pułk ułanów gwardii francuskiej. Dowódcą tego pułku był mianowany generał Jan Konopka. Oficer ten, znając Tańskiego jako służbistę, zaprosił go do siebie na gros-majora. Minister Wielhorski 12 sierpnia pozwolił Tańskiemu przyjąć służbę w wojsku Francuskim. Tańskiemu nie podobało się zachowanie Konopki, a przede wszystkim lekceważenie zbliżającego się nieprzyjaciela; zwrócił też uwagę Konopki na powyższą niewłaściwość, ale Konopce nie podobały się uwagi Tańskiego i 17 października dał mu rozkaz, aby wracał do 11-go pułku Księstwa Warszawskiego. 19 października Tański wyjechał ze Slonima do Grodna a 20-go przed świtem pułk Konopki już nie istniał. Sam Konopka, 12 oficerów i 235 żołnierzy wpadło w ręce nieprzyjaciół, którymi dowodził generał Czapli.

W Grodnie gubernator francuski generał Bron mianował Tańskiego dowódcą szczątków gwardii litewskiej, a 9 grudnia, Marszałek Bessieres rozkazał Tańskiemu z tymi szczątkami maszerować z Trok przez Elbląg, Grudziądz, Poznań, Lipsk, Altenbrurg, Wejmmar, Gota, Fulda i Friedberg. Tutaj się pułkownik Tański zatrzymał. 2 sierpnia 1813 r. w Dreźnie, znajdowały się na paradzie 1-szy i 2-gi szwadrony słynnego pułku Ułanów Nadwiślańskich bo 3-ci i 4-ty szwadrony jeszcze nie przyszły z Hiszpanii a dowódca pułku Baron Ignacy Stokowski dostał się do niewoli nieprzyjacielskich partyzantów.


Dzięki rekomendacji Canlaincourt’a Napoleon mianował Tańskiego dowódcą tego pułku, w którym się znajdował 26 sierpnia w bitwie pod Dreznem. Gdy marszałek Saint-Cyr w oblężonym mieście dnia 11 listopada kapitulował, Tański wraz z swoimi szwadronami dostał się do niewoli na Węgry, do Stuhlwejsenburga, gdzie pozostawał do 25 maja 1814 roku. Z niewoli, przez Wiedeń, Tański pojechał do Paryża dla załatwienia swoich interesów i po przywróceniu królestwa, mianowany został 20 stycznia dowódcą 3-go pułku liniowej piechoty. 10 lipca 1816 roku poślubił Justynę Konińską w Przedborzu. 18 stycznia 1818 roku wskutek własnej prośby otrzymał dymisję w stopniu generała brygady, z pozwoleniem noszenia munduru i z stałą pensją. 5 października 1823 roku w Piórkowie urodził się Karol, syn Kazimierza Tańskiego. 

Okres pobytu Tańskiego w Chmielniku zaczyna się od dnia 12 stycznia 1829 roku, kiedy to Dezydery Chłapowski odsprzedał Tańskiemu miasto Chmielnik wraz z przyległościami Łagiewniki, Przededworze i Jasień za 18.000 zł (zob. fotografie). Pod zarządem Tańskiego dobra Chmielnickie przeżywały rozkwit. Dnia 19 maja 1848 roku, dzięki staraniom Tańskiego Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Duchowych w Warszawie postanowiła przywrócić w mieście jeden dzień targowy w dni czwartkowe.

Kazimierz Tański 14 września 1844 roku wystąpił w imieniu swoim i wiernych parafii Chmielnickiej z inicjatywą do biskupa krakowskiego, aby ten postarał się u papieża o nadanie dnia odpustowego dla parafii Chmielnik. Bulla papieża Grzegorza XVI nadająca odpust w uroczystość Przemienienia Pańskiego została przesłana do Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych Królestwa Polskiego z Watykanu w lutym 1845 roku. Konsystorz Diecezjalny w Kielcach w piśmie z 10 lipca 1845 roku nakazał proboszczowi Chmielnickiemu, aby nowo nadany odpust obchodzony był „każdorocznie” 6 sierpnia.


Kazimierz Władysław Wójcicki w swoim „Cmentarzu Powązkowskim” przytacza kartę pogrzebową:


„Kazimierz Tański, generał byłych wojsk Polskich, zakończył 78 letnie, doczesne życie w dniu 7 marca 1853 r. W żalu nieutuleni żona i syn, zapraszają familię i przyjaciół na wyprowadzenie ciała z Łagiewnik w dniu 11 b.m. o godzinie 4 po południu do kościoła w Chmielniku; a zaś w dniu następującym to jest 12 b.m. o godzinie 10 z rana, na nabożeństwo żałobne w kościele Chmielnickim, jako też złożenie ciała na wieczny spoczynek”.


Kazimierz Tański w nagrodę za zasługi został odznaczony: krzyżem kawalerskim i orderu wojskowego polskiego 22 lipca 1813 roku, Św. Anny 2-ej klasy, i Urzędnika Legii Honorowej 29 lipca 1818 r., a w roku 1830 został ozdobiony znakiem honorowym nieskazitelnej służby.
